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KUKIEK LUBULIKI 


CENA PRENUMERATY: 
W Lublinie rocznie 5 rb..20 kop. 
kwartalnie l „ 30 , 
miesięcznie — „ 45 , 
Z przesyłką pocztową: 
rocznie 6 rb. — kop. 
kwartalnie 1 „ 50 , 
Zagranicą 8 rb. recznie. 
(Zmiana adresu poczt. 20 kop. 


P.T. Prenumeratorów zamiejscowych prosi 


Administracja otwarta od godz. 9-e 


Redaktor lub jego zastęp 
Tod 4-ej 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Krakowskie-Przedmieście 60 


Skrzynka pocztowa Ne 62. 


TELEFON Redakcji i Adrmistr. 2-82, Drukarni 2-72. 


o 6-ej wiecz. W niedziele tylko od 10-ej do 12-ej. 


do 5-ej wieczorem. 
A 


do 2-ej popoł. i od 5-ej 


ca przyjmuje od godz, 11-ej do 12-ej 


CENA OGLOSZEN: 
Jednoszpaltowy wiersz petitem lub je- 
go miejsce na l-ej stronie 35 kop., 
na -ej stronie — 15 kop., na 4-ej 
stronie 10 kop. 
Drobne ogłoszenia po 2 kep. od wy- 


razu, 
Redakcja za treść ogłoszeń nie odpo- 
wiada. 


my uprzejmie o jaknaj- 


predsze wnoszenie zaległej prenumeraty, w przeciwnym bowiem razie 
zaprzestaniemy ż dniem 14 sierpnia wysyłania „Kurjera*, aby przynaj- 
mniej poczty nadarmo nie opłacać. li 

Z taką samą prośbą zwracamy się i do czytelników miejscowych, 
którym chyba wiadomo, z jakiemi trudnościami walczy nasze pismo i 
jak bardzo -podtrzymanie materjalne jest mu potrzebne. 


Tydzień wojny. 


Właśnie tydzień temu, t. j. w nie- 
dzielę, 2 sierpnia, rozpoczęła się na do- 
bre akcja wojenna Prus przeciwko Rosji, 
po poprzednim już prawie tygodniowym 
trwaniu wojny austrjacko-serbskiej, która 
wskutek odrzuceuia ultimatum  austrjac- 
kiego w sobotę 25 lipca wieczorem, za- 
częła się, a przynajmniej została wypo- 
wiedziana nazajutrz. 

Odtąd wypadki potoczyły się szybką 
kcleją, codzień prawie to jakieś mocar- 
stwo przystępowało do wojny i wkrótce 
pożar ogarnął całą Europę. Nigdy naj- 
mniejsza uawet wojna nie wybuchła i nieza- 
częła się naglej, w krótszym czasie, jak ta 
—naj większą dotąd w historji. Nawet pod- 
czas wędrówek ludów, nawet na polach 
katalońskich za Aecjusza i Atylli świat 
nie widział tak potwornie: wielkiego na- 
gromadzenia wojsk Armie. liczy się ną 
miljony, rezerwy i pospolite ruszenia tak- 


że na miljony. Chyba do czasów. Dzyngi-. 


shana trzebaby sięgnąć: po porównanie a 
i to musiałoby ono dzisiejsze wojny pod 
względem ilości wojsk, postawić na -pier- 
wszym miejscu. Co się zaś tyczy strasz- 
liwego zniszczenia i strat w- rzeczach i 
ludziach, to może ona być nie mniejszą, 
chociaż się dzisiaj nie stawia piramid z 
głów ludzkich, ani nie wycina w pień i 


pali całych krajów i wszystkich po dro-. 


dze napotkanych miast, bo dawne miasta, 
nawet największe, nie wiele przewyższa- 
ły pod względem ilości mieszkańców na- 
sze miasteczka a zaludnienie krajów było, 
w porównaniu z dzisiejszym, niesłychanie 
małym. wio 


A zatym już. tydzień ; wojna trwa. 


Przeżyliśmy ten tydzień w ciągłym nie- 
pokoju i oczekiwaniu, przeważnie przygo- 
towani już na następstwa dalszych wojen, 
czasami jeszcze łudzący się, że straszliwa 


Zarząd Kursów Handlowych im. St. Sulimierskiego 


podaje do wiado: 
mości, że kance- 


larja otwartą jest codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt w czasie wakacyjnym od godz. 11-ej 
do 1-ej popołniu: od 1 go września zaś od godz. 6—7 wiecz. 
Na Kursach wykładane będą, jak za lat poprzednich, następujące przedmioty: buchalter- 


ja, korespondencja w języku polskim, rosyjskim i niemieckim, rachunkowość handlowa, towa- 


roznawstwo, stenografja, prawo handlowe i ekonomja polityczna. 
Kursy polecają swych wychowańców na posady biurowe i kantorowe. ` ' 
` Rürsy mieszczą się obecnie w lokalu Szkoły im. Staszica, ulica Królewska Ne 21, 


róg Żmigrod. 
Wykłady rozpoczyhają się dn. 16 września, 
Dyrektor | j 
Odlewy bronzowe 


„Szkoły Lubelskiej“ 


8-mio klasowej filologicznej męskiej 
zawiadamia, iż egzaminy . wstępne powa- 
kacyjne rozpoczną się dnia 27 sierpnia r.b. 
o godz. 9-ej rano. Podania przyjmuje Kan- 
celarja Szkoły codziennie oprócz niedziel 
i świąt od godz. 10:ej rano do 1-ej po po- 


łudniu. Początek lekcji dnia |-go września. 


A w 


ta burza zostanie jednak przez państwa 


we własnym interesie w ostatniej chwili 
zażegnaną. Dziś nadzieje te prawie już 
zniknęły. 


Wojna trwa i postępuje ku nam co- 
raz bliżej. Co prawda, sądząc po pierw- 
szych nagłych i energicznych krokach 
Prns, można się było spodziewać szybszej 
i gwałtowniejszej akcji. Ale stało się 
inaczej zapewne wobec faktu szeregu wo- 
jen powstałych natychmiast na zachodzie. 


Jak się potoczą nadal wypadki wo- 
jenne trudno wiedzieć, choć dużo się o 
tym ciągle mówi i różne stawia przypu- 
szczenia, Jak dotąd zamało jeszcze mamy 
danych do stawiania jakichś pewniejszych 
wniosków, wszystko to bowiem, co się 
dotąd zdarzyło, to tylko akcja przygoto- 
wawcza, pierwsze kroki a i z tego, rozu- 
mie się się, wskutek surowej cenzury, jak 


POLECA: 
Fabryka Armatur 


w Lublinie, -Namiestnikowska (Rury). Telefon Ne 580. 


zwykle w czasach wojennych, wiemy b. 
mało i to tylko co „wiedzieć wolno“. 

"Wszelako wypadki zaszły już tak dą- 
leko i z takim rozmachem i na tak'wiel- 
ką skalę zostały przeprowadzone, że pew- 
ne charakterystyczne znamiona obecnej 
chwili i ducha ożywiającego całą Europę, 
zarysowały się już 2 wielką wyrazistością 
i w sposób nieulegający żadnej wątpli- 
wości” 

Otóż przedewszystkim nagły i tak 
niesłychanie szybki wybuch tyle wojen, 
ogromna stanowczość w działaniu ze stro- 
ny wszystkich mocarstw, które wojnę o- 
głosiły, oraz postanowienie prowadzenia 
tej wojny z nakładem wszelkich możli- 
wych sił, środków i ofiar w ludziach i 
pieniądzach, wskazują po pierwsze, że 
wojna ta, a raczej wojny te oddawna już 
były przygotowane i że spodziewano się 
ich lada chwila, a po drugie, że przyczyn 


J 


jej szukać należy nie w małoznaczącym 
dla Europy zatargu Austro-serbskim, ale w 
ogólnym układzie stosunków,które powstały 
wskutek ciągłych zbrojeń: się, oraz w co- 
raz widoczniejszym dążeniu Niemiec do 
uzyskania hegiemonji w Europie, a więc 
w dalszym ciągu w obawie Europy, ściś- 
lej biorąc, mocarstw trójporozumienia przed 
przewagą Prus, i wypływającej stąd nie- 
tylko chęci ale i konieczności rozprawie- 
nia się z niemi już raz w sposób stano- 
wczy. 


Ta świadomość tej walki na śmierć 
i życie, oraz powszechna prawie niena- 
wiść do Niemiec za ich brutalne i twar 
de rządy, za ich zuchwałe i butne dąże- 
nia do swoich celów, bez najmniejszego 
oglądania się przytym mna jakiekolwiek 
względy, okazały się bardzo dobitnie w 
postępowaniu zarówno rządów jak i spo- 
łeczeństw. Rządy decydowały się na woj- 
nę momentalnie i odrazu z całą możliwą 
stanowczością, parlamenty na żądanie i 
bez dyskusji uchwalały olbrzymie kredyty 
wojenne, a narody manifestowały bez koń- 
"ca po wszystkich dużych miastach Anglji, 
Francji, Rosji, Belgii za wojną bezlitosną 
z Prusakami. Do tego chóru niezbyt mi- 
łego dla Niemiec, przyłączyły się wresz- 
cie, choć w sposób tylko pośredni, także 
i Włochy, ogłaszając, również stanowczo, 
swoją zupełną neutralność w tej wojnie 
w stosunku do Francji. 


Tak więc Niemcy znalazły się w po- 
łożeniu b. groźnym, Zewsząd otoczeni sa- 
memi wrogami został im tylko jeden so- 
jusznik: Austrja, sojusznik z konieczności, 
sojusznik, zresztą także ze wszystkich stron 
osaczony i tyle mający kłopotu ze swoje- 
mi sąsiadami, że dobrze będzie, jeżeli sam 
siebie zdoła obronić; zatym przeważna część 
zuchwale podjętego dzieła będą musiały 
Niemcy same wykonać, a przyjdzie im to 
b. trudno; przeważnie krąży nawet opinja, 
że dzieło to nad ich siły, że warunki gie- 
ograficzne, gęsta bardzo ludność w kraju, 
wskutek wojny pozbawiona pracy i zarob- 
ku, a przedewszystkim brak dostatecznych 
zapasów żywności, bo jak wiadomo, Niem- 
cy same nie produkują dostatecznej ilości 
zboża i muszą je sprowadzać z zagranicy 
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EDGAR ALLAN POE. 


PRZYGODY 
"ARTURA GORDONA PYMA. 


~ Stanowczo pogoda była piękna, a wiatr 
łagodny i sprzyjający wiał stale od pół- 
nocy. Niebo rozjaśnione przysłaniała nie- 


kiedy od południa chmura lekka i prze- 


zroczysta; zawsze jednak na krótko; bra- 
kowało nam niestety opału, a niektórzy z 
naszych ludzi zaczęli dostawać skorbutu. 
Wobec tego kapitan Guy zaczynał myśleć 
o odwrocie. (o do mnie, tak byłem pe- 
wny, iż jesteśmy na drodze do odkrycia 
nieznanego i znacznego lądu, gdzie wa- 
runki klimatyczne i urodzajność gruntu 
będą o wiele lepsze, niż w innych pod- 
biegunowych krajach, że gorąco nalegałem 
na kapitana, aby choć kilka dni jeszcze 
płynąć w obranym kierunku. Zdawaliś- 
my się być tak bliscy rozwiązania wiel- 
kiej zagadki, dotyczącej podbiegunowych 
krain, nadzieja ta tak kusząco działała na 
moj4/wyobraźnię, że z prawdziwym obu- 


CODZIENNY KURJERLUBeLSKI 


(z Rosji lub z Ameryki), muszą im prędzej 
czy późnjej zgotować nieodwołalną klęskę. 

Rozumieją to b. dobrze i sami Niem- 
cy i dlatego spieszą się, widząc jedyny 
dla siebie ratunek w szybkości działania 
i w tych korzyściach, jakie im takie dzia- 
łanie natychmiast dać może. Dlatego ca- 
łą siłą, jak się zdaje, uderzają teraz na 
Francję, ofenzywę zaś w stronę Rosji, z 
początku tak gwałtownie podjętą, prowa- 
dzą teraz znacznie wolniej, czekając wi- 
docznie na współdziałanie Austrji, która 
nie mogąc się tak szybko, jak Niemcy, 
zmobilizować, nie mogła też wcześniej na 
plac boju wystąpić. 

Jednakże obawa o przyszłość i stra- 
szny nakład sił i zasobów, z jakim Niem- 
cy występują do wojny, wzbudziły wśród 
nich liczną opozycję. Wprawdzie opozycja 
ta nie zagraża spokojowi ani nie szkodzi 
na razie w niczym zamiarom rządu, ale 
jest i daje znać o sobie i to niezwykle, 
jak w takiej chwili, gwałtownie. Szcze- 
gólnie silne wrażenie zrobiła w. parla- 
mencie berlińskim mowa posła socjalisty- 
cznego Scheidemana, który wprost naz- 
wał obecną wojnę najezdniczą wielkim 
nieszczęściem, które zawisło nad Niemca- 
mi, a za wszelkie ewentualne klęski zwa- 
la całę odpowicdzialność na obecne sfery 
kierownicze w Niemczech, b. gwałtownie 
atakując Hohenzollernów i grożąc im od- 
wetem ze strony pokrzywdzonego narodu. 

Nastroju tego nie podziela większość 
narodu niemieckiego, ale w każdym razie 
jest to jak wiadomo, jedyna dotąd w E- 
uropie opozycja przeciwko wojnie i rzą: 
dowi, który tę wojnę rozpoczął. 

My zaś, których los postawił na 
skrzyżowaniu dróg, gdzie zetrą się ze so- 
bą przeważające siły wrogich potęg, w 
poważnym skupieniu i ciężkim oczekiwa- 
niu przeżywamy dnie i godziny, nie wi- 
dząc jeszcze przed sobą dróg, nie wiedząc eo 
powie wszechmocny zawsze i we wszyst- 
kim rozstrzygający Bieg Wypadków. Do 
niego należy pierwsze słowo. A my bacz 
my, aby w tej strasznej zawierusze, jak 
najwięcej dla siebie ocalić, i jak najwię- 
cej sii skupić i jak najwięcej zaoszczędzić 
krwi naszej, której i bez tego tyle się ze 
wszystkich stron poleje. 


rzeniem patrzyłem na wahanie się, i słu- 
chałem tchórzliwych uwag kapitana. Kto 
wie, czy nie moje to namowy skłoniły go 
do wytrwania w przedsięwzięciu, a mimo 
krwawych przejść i smutnych wydarzeń, 
które nas w tej podróży spotkały, nie mo- 
gę oprzeć się uczuciu pewnej dumy i ra- 
dości, żem był niejako narzędziem wiel- 
kiego odkrycia, żem się przyczynił do o- 
tworzenia oczu nauce na jedną z najbar- 
dziej zaciekawiających tajemnic, do jakich 
się kiedykolwiek umysł ludzki zapalił. 


XVIII. Ludzie nowi. 


18-go stycznia. Płynęliśmy znów na 
południe, przy równie sprzyjającej pogo- 
dzie. Morze było gładkie, wiatr ciepły 
półnoeno:wschodni, temperatura 53. Zapu- 
ściliśmy sondę, i znów znaleźliśmy prąd, 
rwący do bieguna z szybkością mili na 
godzinę. i 

Ten stały kierunek wiatru, i ów rwą- 
cy prąd południowy, wzbudziły pewien nie- 
pokój pomiędzy ludźmi załogi, a także i 
w kapitanie. Zboczenie prawie nie ist- 
niało. W ciągu dnia spotkaliśmy kilka 
wielorybów i chmary albatrosów, ułowili- 
śmy także krzak, pokryty jagodami, podo- 
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Wojna z Niemcami. 

Telegramy donoszą tutaj o oburzają- 
cym zachowaniu się władz wojskowych 
niemieckich względem ludności zajętego 
przez armję niemiecką Kalisza. Miesz- 
kańcom wzbroniono-wszelkich stosunków 
z okolicami. Zamknięto wszystkie resta- 
uracje i hotele, z wyjątkiem tego w któ- 


. rym zatrzymał się naczelnik oddziału nie- 


mieckiego. Prowokatorski postepek nie- 
mieckiego lejtnanta, który rzucił kamie- 
niem w swój oddział, przez władze nie- 
mieckie został wytłomaczony, jako wystrzał 
do wojsk niemieckich, za eo miasto zo- 
stało ukarane kontrybucją 50,000 rb. Roz- 
strzelani zostali: urzędnik magistratu, któ- 
ry wyszedł w mundurze na ulicę, kasjer 
i strażnik Miniek. 

Pod Tarnogórą, Ciechanowem i Sata- 
nowem ostrzeliwały się zawzięcie poste- 
runki rosyjski i pruski. Rosyjskie oddziały 
wywiadowcze podchodzące do Soldau 
przywitane zostały zaciętym ogniem dzia- 
łowym. Stacje Narzym i Iowo — spalone. 

Wogóle okrutne i bezwzględne  po- 
stępowanie Niemców budzi wszędzie słu- 
szne oburzenie i wzmaga ciągle rosnącą 
przeciw nim nienawiść. 

Gazety np. angielskie umieszczają li- 
sty Anglików i Amerykanów o prześlado- 
waniach, jakich doświadczyli w Niemczech. 
Ciągłe rewizje w pociągach, przeprowa- 
dzane przez wojskowych, wyprowadzanie 
z wagonów _ pasażerów, wzbudzających 
czymkolwiek podejrzenie, masowe rozstrze- 
lania mniemanych szpiegów w. oczach to- 
warzyszy podróży, z niczym nie porów- 
nane dzikie okrucieństwa w Alzacji, gdzie 
ksiądz katolicki został rozstrzelany za to, 
że uderzył w dzwony, aby ostrzec woj- 
ska francuskie., i 


Wojna z Austrją, 

Donoszą oficjalnie z Petersburga, że 
dn. 5b.m og. 5 rano t j. na 12 go- 
gzin przed wypowiedzeniem wojny, po- 
sterunki austrjackie wysadziły most na 


Kenii / 


bny do głogu i ciało jakiegoś szczególniej- 
szego ale wyraźnie lądowego zwierzęcia. 
Miałe ono 3 stopy długości, a tylko 6 cali 
wysokości, 4 łapy zakończone  długiemi 
szkarłatnemi pazurami, jak gdyby wyro- 
bionemi z koralu. Skóra pokryta była 
sierścią długą, jedwabistą i zupełnie bia- 
łą, Ogon cienko zakończony, jak u szczu- 
ra, a długi na półtory stopy. Głowa po- 
dobna do kociej, z wyjątkiem uszu obwi- 
słych i spuszczonych jak u psa, zęby rów- 
nie czerwone jak pazury. 

19 stycznia. Dnia tego strażnik okrę- 
towy zwiastował znowu ziemię. Była to 
wyspa należąca do grupy kilku innych du- 
żych wysp. Wybrzeże najeżone było cy- 
plami, a wnętrze widocznie obficie zale- 
sione, co nas bardzo ucieszyło. W 4 go- 
dziny potym zarzucaliśmy kotwicę na dnie 
piaszczystym 0 milę od wybrzeża, gdyż 
silny odrzut fal przy brzegu utrudniał przy- 
bicie. Kapitan wydał rozkaz spuszczenia 
dwuch największych szalup, a oddział sil- 
nie uzbrojony, do któregośmy należeli ja 
z Petersem, udał się na poszukiwanie wol 
nego przejścia wśród skał podwodnych, 
które wieńcem wyspę opasywały. 
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rzece Zbruczu (wschodnia granica Galicji) 
granicy jednak przejść nie zdołały. 


Naczelny wódz armji austrackiej. 

Mianowany naczelnym wodzem armji a- 
ustrjackiej, arcyksiąże Fryderyk, należy po ce- 
sarzu, do najpopularniejszych członków rodziny 
cesarskiej. Jest fon najstarszym synem arcy- 
księcia Karola Ferdynanda i arcyksiężnej El- 
żbiety, liczy dziś 58 lat. ; i 

Arcyksiążę Fryderyk uchodzi za człowie- 
ka bardzo wykształconego i zdolnego generała. 
Najulubieńszym zajęciem jego „była zawsze 
wiedza wojskowa. Potrafił on zdobyć sobie 
popularność w armji, zwłasza, na Węgrzech, 
gdzie posiada znaczne dobra i gdzie spędza 
większą część roku. 


Pierwsza bitwa w powietrzu. 


Pierwszą bitwę w powietrzu stoczył 
w nocy z wtorku na środę słynny lotnik 
francuski Garros z niemieckim statkiem 
powietrznym systemu Zeppelina. 

Niemiecki balon sterowy zaczął re- 
kognoskować stanowiska wojsk francuskich 
w okolicy Longwy, oświetlając badane te- 
reny silnemi reflektorami. 

Wówczas‘ chcąc przeszkodzić temu, 
wzniósł się w powietrze na swym aero- 
planie lotnik Garros. Po niedługim czasie 
balon niemiecki, trafiony widocznie cel- 
nym pociskiem z góry eksplodował i w 


' płomieniach spadł na ziemię. Garros przy- 


płacił życiem czyn bohaterski, albowiem 
porwany widocznie wirem powietrza pod- 
czas eksplozji, spadł również, zabijając 
się na miejscu z pomocnikiem, Cała za- 
łoga balonu niemieckiego, składająca się 
zginęła 


Odezwa. 


„Kurjer Warszawski“ opublikował nastę- 
pującą odezwę: 
Warszawa, d. 3-go sierpnia 1914 r. 


W wyjątkowej chwili obecnej grono osób, 
którym dobro kraju leży na sercu, oświadcza, 
że naród nasz, powodowany głębokiem zrozu- 
mieniem losów własnych, winien — 

Zachować całkowity spokój; 

Strzec życie ekonomiczne od rozstroju, 
zapewniając dowóz żywności, utrzymanie dla 
szerokich mas, kredyt oraz bezpieczeństwo pu- 
bliczne; j 

Chronić od upadka ekonomicznego i roz- 
sprzężenia placówki kulturalne, w postaci insty- 
tucji społecznych i ekonomicznych, kredyto- 
wych, rolniczych, kooperatyw i innycb; 

Świadczyć pomoc wzajemną, niesć ofiary 
i współdziałać w osiągnięciu owyższych celów. 

Naród nasz musi w dobie dzisiejszej wy- 
kazać swą jedność duchową i sprawność w 
działaniu oraz zespolić się dla wyłonienia z 
własnego środowiska w każdej miejscowości 
kraju osób, które umiałyby nadać niezwłocznie 


- życia naszego społeczeństwa bieg, zgodny z 


powyższemi wskazaniami. (Podpisy). 


Lekarz dentysta 
LUGJA SOLONOWIGZ. 
przeprowadziła się na szpitslną 5. 


Księgarnia W. Gholewiński 


w Lublinie, ul. Początkowska Ne 1. 


| KSIĄŻKI SZKOLNE NOWEi UŻYWANE. 


Nuty. — Pocztówki. — Papeterja w wielklm wyborze. 
WYDAWNICTWA EB. WENDE i S-ka: 


_ „Życie Polskie“, „Świat Kobiecy“, „Książka“. 


COLZIENNY KURJER LUBELSKI 


NA DWA FRONTY. 


Niemieccy pisarze wojskowi zastanawiają 
się nad pytaniem, jak poradzą sobie Austro- 
Węgry, jeżeli będą zmuszone prowadzić wojnę 
na dwa fronty — z Serbją i z Rosją, i przy- 
chodzą do wniosku, że szanse jej w tym wy- 
padku nie są tak beznadziejne, jak się to wy: 
dawać może niespecjalistom. 

Zdanie swoje motywuje w następujący 
sposób: 

Nie ma żadnych wątpliwości co do tego, 
w jakim punkcie Austro-Węgry skoncetrują 
swoje siły, przeznaczone do walki z Rosją, i 
w jaki sposób przeprowadzą linję swej obrony. 
Pod tym względem najpewniejszą obroną są 
dla nich góry Karpackie, ciągnące się z zacho- 
du na wschód i dzielące Galicję i Węgry. W 
ogólności, góry Karpackie idą równolegle z 
granicą rosyjską. 

Jest to wysokie, trudne do przejścia pas- 
mo gór, przecięte tylko kilku niewielkiemi dro- 
gami. Temi właśnie drogami może wkroczyć 
armja rosyjska. W miarę rozwoju operacji woj- 
sko rosyjskie, zdaniem specjalistów niemiec- 
kich, powinno rozdzielić się na pojedyńcze od- 
działy, nie mające możności działania razem. 
Armja austrjacka, czekając na nie rzyjaciela 
na południu, będzie tedy w stanie ca ą swą si- 
łą atakować poszczególne oddziały, w miarę ich 
wychodzenia z gór, i w ten sposób nie da się 
im połączyć. 

Jeżeli austrjacy nie wyzyskają korzystne- 
go położenia gór Karpackich i skoncetrują się 
w Galicji, to znajdą się w daleko gorszej sy: 
tnacji, Śkoncetrowawszy się na północ od Kar- 
pat, wybiorą na swe główne punkty oparcia 
twierdze: Kraków, Lwów i Przemyśl. 

Dla owocności swych operacji, Austrja 
powinna, zdaniem niemieckich specjalistów, na- 
der energicznie prowadzić walkę z serbami, a- 
by jaknajprędzej uporać się z niemi i następnie 
skierować swe siły przeciwko Rosji. 

Lecz austrjakom nie uda się tak prędko 
uporać z serbami, jak to się im zdaje. Armja 
serbska podczas ostatniej wojny dowiodła, że te- 
raz nie jest taką, jaką bok Nie ulega wątpli- 


„wości, że armja ta będzie stawiała zaciekły o- 


pór austrjakom To, też ci ostatni nie będą 
chyba mogli skierować wszystkich swych sił 
przeciwko Rosji. * 


Opieka nad rodzinami rezerwistów. 


Utrzymanie rodzin rezerwistów, podług 
prawa z dnia 25 czerwca 1912 r, spada nie na 
gminy i miasta, jak to było w czasie wojny 
Japońskiej, lecz na skarb państwa. Skarb ma 
wyplacać dla każdego członka rodziny rezerwi- 
sty taką sumę, jaka się okaże konieczną dla 
zakupu żywności, rachując 68 funtów mąki, 
10 f. kaszy, 4 f. soli, oraz I funt masła na o. 
sobę miesięcznie, przyczym dzieci od 5 iu lat 
otrzymują połowę tego. 

W celu wskazania i obliczenia osób, po- 
trzebujących tej pomocy, oraz w celu udziału 
w *wypłacie sum skarbowych rodzinom rezeń 
wistów, powstać winny w każdym mieście 
oraz każdej gminie osobne kuratorja czyli Ko» 
mitety. 

Stosownie do prawa ($ 68), Komitety te 
powinny być utworzone „z osób posiadających 
zaufanie ludności, gotowych pracować bezinte- 
resownie, i stale zamieszkałych w danej miej 
scowości*. W gminach komitety wybierane są 
przez zebrania gminne z pośród ogółu stałych 
mieszkańców gminy, a więc zarówno z pośród 
właścicieli ziemskich i włościan, jak również i 
z pośród księży, rządców, nauczycieli, doktorów, 
aptekarzy, adwokatów, kupców i innych osób, 
nie wchodzących w skład zebrań gminnych, a 
stale w gminach i osadach zamieszkałych. 

Zwracamy uwagę naszego społeczeństwą 
na konieczność szybkiego zorganizowania tych 
komitetów w całym kraju. Dtwóśekie ich i 
odpowiedni dobór osób najzdatniejszych do 
sprawnego działania, będzie pierwszą czynnoś- 
cią, wypływającą z obecnej sytuacji. 

Komitety po zorganizowaniu powinny 
pospiesznie przystąpić do pracy i określić su» 
my niezbędnych ze skarbu środków. 


8. 
gn 


Komitet Obywatelski 
dla pozbawionych pracy z powodu wojny. 


Wydiał Pośrednictwa Pracy w Lublinie 
zawiadamia pp. rolników, że za pośrednic- 
twem Wydziała mogą otrzymać robotników 
sezonowych i stałych oraz zawodowców kowa- 
li, mechaników, monterów i rzemieślników po» 
trzebnych w gospodarstwie wiejskim na ter- 
miny różne: na stałe, na lato i na pewien o- 
kreślony czas. 

Zgłoszenia osobiste i listowne prosimy 
składać w biurze Oddziału Handlowego przy 
L. T. R. (Syndykatu) od godziny g rano do 7 
wieczorem, 

„, „Warunki najmu każdorazowo do omó- 
wienia. 
$ 
* * 

Komitet Pomocy dla Pozbawionych Pracy 
potrzebuje znaczniejszych ilości wszelkich pro» 
duktów spożywczych i opału: przyjmuje je w 
ofierze i nabywa za gotówkę. Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział żywnościowy w biurze Syndy- 
katu w Lublinie. 


całej Polski. 


Wiadomość z Krakowa. 
przybyłej stamtąd), 

Ruch pociągów osobowych został prawie 
wstrzymany w całej monarchji austrjackiej od 
czwartku b. tygodnia. 

Na najważniejszych Jinjach kursować bę- 
tylko jeden pociąg osobowy dziennie. 

Z powodu cenzury depesz dopiero w po 
niedziałek wieczorem dowiedziano się w Austrji 
o mobilizacji w Rosji. 

Kupcy i producenci austriaccy oświadczy 
li uroczyście, iż nie podwyższą cen za artykuły 
spożywcze i że zaopatrywać będą miasta obficie, 
żeby ludność nie cierpiała głodu. 

Niszczenie wódki. Urzędnicy akcyzy i po- 
licji pod ochroną siły zbrojnej od dwóch dni 
już dokonywują niszczenia wszelkich zapasów 
wódki i wyrobów z niej, w dystylarni Warszaw- 
skiego towarzystwa przy ul. Dobrej. Zniszcze- 
niu podlega nietylko wódka, ale także różne- 
go rodzaju nalewki i inne wyroby dystylarni. 

najdujący się w dystylarni spirytus denatu- 
rowany, policja sprzedała uboższej ludności na 
opał po 10 kop. za wiadro. Amatorów taniego 
spirytu skażonego zjawiło się tak dużo, że w 
jednej chwili cały zapas był sprzedany.. To- 
warzystwo oblicza swe straty na rb. 200,000. 

Na kolejach. W środę nadeszły do War- 
szawy pociągi towarowe z linji brzeskiej, i 
kowelskiej z ładunkiem żywym i artykułami 
spożywczemi. Partje wołów wyprawiono do 
Łodzi, która silnie odczuwa brak mięsa. Na ju 
tro liczba pociągów ma być zwiększona do 


(Od osoby pryw. 


dzie 


"trzech na każdej z linji w obu kierunkach. 


Przywrócenie ruchu normalnego spodziewane 
jest w końcu przyszłego tygodnia. 


Z naszych stron. 


Dzienniki zamiejscowe, Dzisiaj nareszcie po 
kilku dniach nieobecności nadeszło do naszej 
redakcji kilka gazet warszawskich i prowincjo- 
nalnych. Między innemi: „Kraj“, „Gazeta War- 
szawska*, „Dziennik Polski“, oraz: „Gazeta 
Kielecka“ i „Nowy Kurjer Łódzki“. Wszelako 
są to gazety przeważnie dawniejsze 2% ponie- 
działku, wtorku, najświeższe z czwartku. 

„Skąd wziąć drobne“. „Dziennik Polski“ 
daje następującą radę w kwestii zdobywania 
drobnych monet. i 

„Dzisiaj najpilniejszą potrzebą Warszawy 
jest powiększenie ilości Awhęch pieniędzy, 

tórych brak uniemożliwia zarówno wypłaty, 
jak i zakupy. TA 

Trzeba koniecznie powiękrzyć ilość drob- 
nych. 

< Niech więc wszystkie towarzystwa do- 
broczynne i oświatowe, które posiadają puszki, 
otworzą je i, znajdującą się w nich drobnicę 
puszczą w ruch, wymieniając ją na papiery. 


4. 


Niech w podobny sposób postąpią koś- 
cioły. 

W wielu bardzo rodzinach istnieje chwa- 
lebny zwyczaj zbierania przez dzieci pieniędzy 
do  skarbonek. Skarbonek takich jest dużo i 
znajdują się z pewnością w nich wielkie su- 
my srebra i miedzi. Nadszedł czas, iż każdy 
dobry obywatel powinien puścić w ruch całą 
posiadaną przez się gotówkę, trzeba więc ją 
wydostać i-ze skarbonek. 

Trzeba przeciwdziałać w miarę możności 
nędznemu wyzyskowi tych ludzi, którzy ko- 
rzystając z nieszczęścia społecznego, pragną 
się wzbogacić i ukrywając drobnicę, sprzedają 
ją potym z dużym zyskiem, 

Przypuszczamy, że u nas sposób ten dał- 
by się z powodzeniem zastosować, dlatego po 
lecamy go uwadze publiczności. 


Ostatnie wiadomości. 


Bitwa morska. 


KOPENHAGA. Donoszą tu z Aberde- 
en (Szkocja), że wczoraj o świcie słysza- 
no tam gwałtowną kanonadę na morzu. 
Niewątpliwie był to odgłos bitwy pomię- 
dzy flotą angielską a niemiecką. Kanona- 
da trwała około. 3 godzin, poczym zaczęła 
cichnąć wskutek oddalenia się terenu boju, 

KOPENHAGA. W południe zakomu- 
nikowano tuz Londynu, że eskadra nie- 
miecka jest rozbita i w popłochu. ucieka 
ku Wihelmsharen. Część eskadry angiel- 
skiej, blokującej ujście Elby, opuściła zaj- 
mowane stanowisko, aby zagrodzić drogę 
flocie niemieckiej i wziąć ją na dwa og- 
nie. Jakie są dalsze bitwy — niewiadomo, 
to tylko pewne, że straty, niemieckie są 
b. ciężkie. Podobno zatopione zostały 3 
pancerniki, zaś 4 otrzymało bardzo po- 
ważne uszkodzenia. 


Bitwy w Belgii. 

„PARYŻ. Niemcy pod Leodjum otrzy- 
mawszy znaczne posiłki, zwłaszcza wiel- 
kie siły kawalerji, rozpoczęli na nowo a- 
tak na Leodjum. Podczas kiedy bataljony 
niemieckie posuwały się naprzód i wstą- 
piły: na tereny podminowane, belgowie wy- 
sadziły je w powietrze. Straty niemców 
bardzo znaczne.s u. w owies u 

PARYŻ. Wojska niemieckie weszły 
do Leodjum, nie zdobywszy poprzednio 


fortów wewnętrznych. Zacięta krwawa, 


walka wre na ulicach miasta. Straty nie: 
mieckie bardzo znaczne, Belgowie zabrali 
24 dział niemieckich i podobno wzięli do 
niewoli gienerała niemieckiego. 
BRUKSELA. -Pierwsze posiłki fran- 
cuskie dotarły już do Liege i natychmiast 
wzięły udział w walkach. Broniące, twier- 
dzy wojska belgijskie witały francuzów z 
niebywałym entuzjazmem. Przybył rów- 
nież oddział lotników francuskich. , Walki 


zacięte trwają. Artylerja niemiecka zasy- 


puje forty, deszczem ognia, na który z 
równą siłą odpowiadają baterje, forteczne. 
Jeden ze zdobytych dziś. w nocy przez 
wojska niemieckie fortów, zdołali belgij- 
czycy odebrać wściekłym atakiem ne ba- 
gnety. Pomimo to obrona twierdzy sła- 
bnie. ; 
Z teatru wojny. 


PETERSBURG. Sztab główny otrzy- 


mał wiadomość żegna 12 godzin przed 
wręczeniem przez ambasadora  austrjac- 


CODZIENNY nURJER LUBELSK. 


Ni 180 


kiego rządowi rosyjskiemu noty z wypo- 
wiedzeniem wojny, austrjacy dali na gra- 
nicy ognia do rosyjskich posterunków 
granicznych. 

Czarnogórze. 

CETYNJA. W środę o g. 6 wiecz. 
Czarnogóra zerwała stosunki dyplomatycz- 
ne z Austrją, motywując to napadem Au- 
strji na sprzymierzeńca Serbję, nadzwy- 
czajnemi zarządzeniami wojennemi Austrji 
na granicy czarnogórskiej i wypowiedze- 
niem przez Niemcy, sprzymierzeńca Au- 
strji, wojny Rosji, odwiecznej protektor- 
ce Czarnogóry. Poseł austrjacko-węgierski 
z licznym składem poselstwa opuścił Ce- 
tynje. Obrony interesów  austrjacko-wę- 
gierskich podjęło się poselstwo niemieckie. 


Japonja. 

TOKJO. Nastrój antyniemiecki wzra 
sta. Akcja wojenna Japonji przeciwko 
Niemcom uważana jest za nieuniknioną, 
Oczekują skoncentrowania eskadr japoń- 
skich w pobliżu Fuzanu. 


ANGLIA. 

CARDIFF. Zakazano wywozu węgla do 
portów Europy, z wyjątkiem Francji, Rosji, Hi- 
szpanji i KA 

LONDYN. izbie gmin Asquith przy 
głośnych okrzykach pochwały prosił o przyzna- 
nie kredytu 100 milj. funtów. Wyjaśniając sto- 
sunek Anglji do przesilenia, Asquith zwrócił 
uwagę na wielkie i energiczne wysiłki ku u- 
trzymaniu pełnego czci i trwałego pokoju w 
Europie. W ostrych wyrazach mówił o warun- 
kach, na jakich Niemcy usiłowały kupić neu- 
tralność Anglji. Asquith oświadczył, że Anglja 
okryła by się hańbą i zdradziłaby interesy kra- 
ju, gdyby przyjęła bezecne propozycje Niemiec 
(głośne oklaski). 

Kredyt przyjęto jednogłośnie, zarówno 
jak bil o zwiększeniu armji. 

GIBRALTAR. Eskadra angielska pochwy- 
ciła 50 parowców niemieckich.» 


Francja. 

PARYŻ. 300 podannych rosyjskich i serb- 
se zapisało się dziś do szeregów armji fran. 
cuskiej. 

PARYŻ. Gubernator m. Paryża wydał 
rozkaz mobilizacji, powołujący na termin 13, 
15i 17 sierpnia rezerwę terytorjalną, artylerję, 
oddziały inżynierji wojskowej z roczników 1892 
do 1889. , 

Danja. 


._ PETERSBURG. Danja powołuje pod sztan: 
dary kilka klas rezerwistów. Nie wiadomo, czy 
zostało to spowodowane chęcią zachowania neu- 
tralności, czy też Danja ma zamiary agresywane. 


Spa Holandj a. 
PARYŻ. Ministerjam ' wojny potwierdza po- 
gwałcenie przez Niemcy neutralności Holandji. 


oN 


18 a 
ML do obrabiania drzewa. 


Biuro techniczne: 


CREET E z a oi lwa 2 zak 


G= REDAKCJA ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ NiE ODPOWIADA. 7% 


TA Drukarnia i Lit. J Pietrzykowskiege M Lublinie. 


4 » 
ROKORED 204 ; GEE 
< 4 t A 
Bf 
Q SA 
« Nos ay 


CHICAGO 1893: 7 HONOROWYCH DYPLOMÓW, 2 NAGRODOWE DZU | 


so FEZTRCHLN EFR $ ©" 
"3 Towarzystwo Akcyjne 
M LIPSK — SELLERHAUSEN. 
„Prosimy zwracać baczną uwagę na naszą firmę. 
Największa w Europie fabryka maszyn do piłowania i maszyn 


ii A Przeszło 250,000 maszyn zostało dostarczonych. 


|| WIELKA NAGRODA: Paryż 1900 LEODJUM (LIEGE) 1905, MEDJOLAN 1906:* 


Kabel przecięty. 
KOPENHAGA. Anglicy przecięli pod- 
wodny kabel niemiecko-amerykański wo- 
bec czego komunikacja  telegraficzna w 
tych częściach zostaje zupełnie przerwana. 


Wyjazd ambasadora. 


PETERSBURG, O godz. 9 rano koleją 
finlandzką wyjechał ambasador austrjacko-wę - 
gierski z ambasadą, kierując się do Szwecji. 


SZKOŁA FREBLOYWSKA 
Marji Papiewskiej 
Lublin, Namiestnikowska Ne 4 
dla dzieci od lat 3— 7 i kursy dla bon 
i ochroniarek. 
Zapisy przyjmuje się od g. 10 do 3 od 20-go 
Sierpnia. 


Zajęcia zaczynają się 1-80 września. 
W lokali szkoły są do odstąpienia ławki szkolne. 


SR |+ZAPRAWAdOPODŁOG= 
ZOTEK 
e EK: TRWAŁY POŁYSK=. 


) | w rożnych obja- 
Żołądkowo chorym ach ich dole- 
gliwości (katar żołądka i kiszek, obstrukcja, za- 
wroty głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę sku- 
teczny środek domowy. Zapytania listowne 
z dołączeniem marki na odpowiedź prosimy 
nadsyłać do Biura Korespondenoyjnego W Łodzi 


pa = 


Sklep Artystyczny 
Józefa Rakowskiego 


gmach Hotelu Europejskiego 
uzyc namra E) Pyza owe na 
jedyny w Lublinie hurt. skład 
obić papierowych 
warszawskiego Tow. Akcyjn. 
„„J. Franaszek*. — 
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Wrocław, Ernststrasse 10. 
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